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Cena przedpłaty: miesięcz. kwart.
W  Krakowie 9o cent. 2 złr. 5o c.
W  całej Austrji i złr. 15 „ 3 „ 25 „
W  Prus. i Niem. 25 srgr. 2 tal. 12 srgr. 
W  Belg., Włosz. i Szw. 5 fr. 12  fr.
We Francji i Anglji 6 fr. 15 fr .

Numer pojedynczy 5 centów.
W  Krakowie odnoszenie do domów 10 c. mies. 
Redakcja i Administracja ul. Florjańska Nr. 3 5 5 .

Wychodzi eodzień prócz świąt o g. 8. rano , w poniedziałki i dni 
poświętne o lle j.  — Listy niefrankowane nie przyjmują się.— 

Reklamacje nieopieczętowane wolne są od opłaty. 
A jen cje  K iirjcra K rak ow sk iego . TFKrakowie: księgarnia 
J . Czecha w Rynku, w Tarnowie: handel P. Miildnera, w Pse- 
szowie: księg. Pellara, iv Przemyślu: księg. braci Jeleniów, we 
Lwowie: Ajencja dzienników A. J. Piątkowskiego, księg. Seyferta 
i Czajkowskiego, w Poznaniu: księgarnia A. J. Żupańskiego, 
io Wiedniu: Haasenstein et Yogler, Wien, Neuer-Markt Nr. 16 .

Cena ogłoszeń (inseratów).
Od wiersza drobnego druku za każdorazowa 

umieszczenie 4 centy.
Opłata stemplowa 30 cent. od każdego ogło­

szenia za każdorazowe ogłoszenie.
Za ogłoszenia nadsyłane wprost do redakcji 

i płatne gotówką, stempel płaci wydawnictwo.
Inseraty przyjmuje Z. J. Wywiałkowski, ni. 

św. Anny, dom dra Balko.

Od Redakcji.
Stosując się do objawionych przez 

świat handlowy życzeń, oprócz kursów 
giełdy krakowskiej i telegrafowanych kur­
sów południowych wiedeńskich, podawa­
nych na ostatniej stronnicy, Kurjer K ra ­
kowski od dnia dzisiejszego codziennie 
zamieszczać będzie

telegraficzne knrsa giełdowe
1) z giełdy wieczornej wiedeńskiej,
2) z zamknięcia południowćj giełdy ber­

lińskiej,
3) z giełdy paryzkiej.

Jak co do tego przedmiotu, tak i co 
do wszelkich innych życzeń, jakie Czy­
telnicy objawić zechcą, będziemy się sta­
rali je  zaspokoić, o ile to jest w nasz.ej 
mocy.

P rzeg ląd  polityczny.
Ze Lwowa telegrafują do dzienników wie­

deńskich, że poseł Krzeczunowicz został obra­
ny prezesem klubu rezolucjonistów.

Mniejszość komisji adresowej izby panów 
wniosła poprawkę do projektu większości, 0 - 
świadczającą, że izba gotową jest do zmian 
konstytucji, o ile te zmiany nie narażają 
jednolitości, siły i potęgi państwa; że izba 
weźmie pod dojrzałą rozwagę kwestję refor­
my wyborczej, jest jednak przekonaną, że na­
leży jak  najściślej zachować granicę kompe­
tencji rajschratu i sejmów.

Pomimo zaprzeczeń, dzienniki półurzę- 
dowe tureckie utrzymują, że należy się spo­
dziewać w Konstantynopolu odwiedzin cara 
Aleksandra, króla W iktora Emanuela i szacha 
perskiego.

W iadom ości polityczne.
W iedeń 10 stycznia. Pięciu ministrów 

miało oświadczyć poufnie niemieckim człon­
kom komisji adresowej, że bez wiedzy i u- 
działu gabinetu prowadzono rokowania ugo- 
dne, które przeszkadzały przeprowadzeniu kon­

stytucji. Ministrowie ci sądzą, że użycie ener­
gicznych środków może jedynie nadać powagę 
konstytucji i pogodzić wszystkie stronnictwa.

FRANCJA. Paryż 10 stycznia. Rozporzą­
dzeniem ministerjalnem przywrócono wszy­
stkim dziennikom bez wyjątku woluość sprze­
daży ulicznćj.

GRECJA. Król wyjechał do Santa Maura, 
gdzie trzęsienie ziemi zrządziło wielkie szkody.

WŁOCHY. Rzym 9 stycznia. Utrzymują, 
że papież nie dozwoli na poddanie pod roz­
prawy soboru dogmatu nieomylności, jeżeli 
nie będzie widoków, że ten dogmat jedno­
myślnie przyjętym zostanie.

K r o n i k a .
Kraków- 11 stycznia. Wczorajszemu posiedzeniu 

Rady miejskiej przewodniczył również wice-prezydent 
dr. Szlachtowski.

Po odfczytaniu protokułu posiedzenia ostatniego, 
stawia dr. Weigel wniosek naglący względem wyboru 
komisji do zbadania opłakanego stanu szkoły żeńskiej 
u św. Jan a , który przypisać należy wpływowi miej­
scowego ordynarjatu. Rada słucha wniosku z wielkiem 
zajęciem, uznaje jednogłośnie nagłość i wybiera do 
komisji dra Majera, Muczkowskiego, Wenzla, Aleksan­
drowicza i dra Weigla.

Następnie uchwaliła Rada na przedstawienie dra

i
POGADANKI

11.

Teatr niemiecki.
Przyznaj się szanowny czytelniku, że cię 

trochę zgorszył ten napis... Teatr niemiecki 
zjechał znów do nas na trzy przedstawienia, 
i zdaje ci się, że Kurjer, jako młody, a więc 
z zasady nowator, będzie ci dawał o nim spra­
wozdania, coby wyglądało na pośrednią za­
chętę, żeby chodzić na przedstawienia...

Nie... tak źle nie będzie. Kurjer na teatr 
niemiecki ani sam nie pójdzie, ani nikogo do 
chodzenia tam zachęcać nie będzie, i nie 
wspomniałby nawet o tem nowem najechaniu 
naszćj sceny przez synów wielkićj Germanji... 
gdyby... sam ten fakt bytności teatru niemiec­
kiego u nas, nie był dla nas niejako pewne­
go rodzaju wymówką.

Wielka Germanja ma setki teatrów ....

miasta takie jak  Kraków, mniejsze nawet, ma­
ją  ich po parę; jeżeli jeden jest tylko, to ten 
jeden wygodnie przez cały rok żywią. A u 
nas?... smutne porównanie!

Oprócz tego wielka Germanja, gdzie tylko 
ręką, choćby najbardzićj wyprężoną, sięgnąć 
może, gdziekolwiek wpływem swoim słusznie 
czy niesłusznie zapewnić zdoła byt, bodaj 
chwilowy, czy to scenie niemieckićj, czy na­
wet drobnym, kawiarnianym trupom’, wszę­
dzie to czyni z wytrwałością i zapałem, i tym 
sposobem, kosztem cudzym, wynajduje chleb i 
zarobek dla miernot, których ilość już ją  sa­
mą wypełniła po brzegi i koniecznie na ze­
wnątrz wylewać się musi. Czy u nas znać 
bodaj ślad podobnego usiłowania?.... czy po­
lak bawiący w Dreźnie naprzykład nie z wię­
kszą pohopnością spieszy na przedstawienie 
w Hofteatrze niż na jaki teatr amatorski urzą­
dzony przez swoich ziomków?...

Odpowiedzi na te wszystkie pytania są

bardzo dla nas przykre. Nie wiem czy oprócz, 
trzech scen w Warszawie, Krakowie i Lwo­
wie i rozpocznającćj swój byt poznańskie', 
doliczylibyśmy się do dziesiątka na serjo i 
stale istniejących wędrownych trup prowin­
cjonalnych, pędzących żywot tułaczy w ciąg­
łym niedostatku i walce z obojętnością publi­
czną.

Jak jest z tea trem , tak jest z literaturą, 
sztuką, dziennikarstwem i wszystkiemi obja­
wami duchowego życia narodu. Wszystko a l ­
bo ofiarami stoi, albo się kurczy, stęka i w 
końcu marnieje...

Dopóki tak  jest... źle jest i basta, i do­
póki tak będzie, będzie coraz gorzćj.

Powinnibyśmy raz zrobić statystyczny ra­
chunek sumienia. Gdyby nam kto powiedział, 
żeśmy w cywilizacji niżsi od niemców albo 
francuzów, skoczylibyśmy mu do oczu, a prze­
cież, jeżeli u niemców lub francuzów każde 
100,000 ludności utrzymuje jeden teatr, a
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W eigla część etatu płac stałych urzędników magistratu, 
nie bez żwawej dyskusji.

Kwestję przeznaczenia Prezydentowi wolnego mie­
szkania w ratuszu, zostawiono w zawieszeniu; drugiemu 
wiceprezydentowi przyznano 2 0 0 0  złr. pensji i dodatku 
600 złr.fj zamiast proponowanej 2600 z łr .; zamiast 
posady Radcy magistratu utworzono posadę referenda­
rza naczelnego i podwyższono znacznie pensje urzę­
dników budownictwa: budowniczego z loOO złr. na 
1500 złr., 1 adjunkta z 800 złr. na 1200 złr., 2-go 
z 600 złr. na 800 złr., znosząc zarazem posadę apli­
kanta budowniczego. Uchwalona część etatu z powyż- 
szemi zmianami jest następująca: Prezydent 4000 złr., 
2 wiceprezydent 2000 złr. i dodatek 600 złr., referen­
darz naczelny 1800 z łr . , 4 referendarzy z tych 1 z 
płacą 1600 złr., 1 1400 złr., 2-ch 1200 złr., 5 adjun- 
któw konceptowych, z tych 2-ch z płacą 1000 złr., 
3-ch 800 złr., 2-ch aplikantów po 500 złr., budowni­
czy 1500 złr., 1 adjunkt budowniczy 1200 złr., drugi 
800 złr.

Celem uchwalenia dalszego etatu odbędzie się we 
czwartek i 3 stycznia następne posiedzenie.

* Odbieramy następujące uwiadomienie z prośbą 
o umieszczenie:

Zawiadamiamy członków „Koła politycznego11 w 
w Krakowie, że pierwsze publiczne walne zebranie 
Koła odbędzie się we czwartek dnia 13 stycznia 1870. 
o godzinie 6 wieczór w sali posiedzeń rady miejskiej. 
W stęp na salę dozwolonym tylko jest dla członków 
koła, galerja dla publiczności.

Kraków dnia 10 stycznia 1870.
Prezes Dr. Szymon Samelson.

Sekretarz W ł. Siemieńs/ci.
* Czwarty wykład popularny z fizyki dra. Koczyń- 

skiego odbędzie się we środę. Przedmiotem tego wy­
kładu będą:

Zjawiska napowietrzne elektryczne. — Odgrom­
niki. — Uderzenie elektryczne wsteczne. — Doświad­
czenia Galvaniego. — Ogniwo i stos Yolty. — Różne 
tegoż ulepszenia i odmiany. — Stos Smaego. — Stos 
Daniela. — Doświadczenia z temi stosami. — Roz­
kład wody. — Rozkład siarkanu miedzianego. — Elek­
troliza. — Galwanoplastyka. — Galwanogra f j a, en- 
kaustyczua galwanografja. — Pozłacanie i posrebrzanie 
galwaniczne.

* Maskarada niedzielna, z porządku druga w tym 
roku niewiele lepiej od pierwszej się powiodła. Kil­
kanaście masek męzkich, kilka kobiecych, wśród któ­
rych jedna tylko wyróżniała się dość elegauckiem 
ubraniem i.... czystemi rękawiczkami, ze stu mężczyzn 
w paletotach, oto i wszystko. Przedew'szystkiem zaś 
brak było tego, bez czego maskarada jest istną za­
bawą warjatów, t. j. dowcipu. Ciekawra rzecz, czy 
ten ociągający się gość przyjdzie nareszcie na trzecią 
redutę.

* W niedzielę przy wejściu na redutę byliśmy 
świadkami gorszącego wypadku. Przed teatrem stała 
gromada wyrostków, a nawet i starszych amatorów 
kontramarek. Przez tłum ten chciała się przecisnąć 
dziewczyna jakaś. Otoczono ją , ściśnięto, zaczęto jej

każde 10,000 jeden dziennik, u nas na teatr 
potrzeba ich miljona, a na dziennik aż stu 
tysięcy i to podobno licząc jak najpoblażli- 
wiej Stosunek prosty, jak 1 do 10, ale samą 
swoją prostotą wymowny. Jeżeli w Niemczech 
albo we Francji człowiek nie mający więcej 
jak paręset talarów lub pięćset franków do­
chodu już się obejść nie może bez dziennika, 
u nas nie trudnoby znaleść majętnego czło­
wieka, właściciela kilku kamienic albo wiosek, 
posiadającego stopień naukowy, będącego daj­
my na to adwokatem, radcę miejskiego w 
którem z największych miast Galicji, dla któ­
rego dzienniki jeszcze wynalezione nie zostały.

Spostrzegani się jednak, że się rozmorali- 
zowałem zabardzo, więc zamykam pogadankę 
i składam pióro, dopóki jaka nowa sposob­
ność znowu mi go w rękę nie poda D ix i.

wymyślać, a choć się nie broniła, choć nie odpowia­
dała nawet, bohaterowie ci popychali j ą  i zaczepiali, 
a nareszcie jeden najdzielniejszy uderzył j ą  tak silnie, 
że upadła w błoto. Przywołany policjant napastnikom 
powiedział kilka morałów, a napastowaną skrzyczał 
i kto wie, czy nie zaprowadził do aresztu. Choćby 
owa kobieta była naj ostatniej szą z istot, to zawsze ta 
napaść tłumu na jedną i bezbronną, dowodzi smutnej 
ciemnoty i oburzającego skrzywienia pojęć moralnych.

Szacunek dla kobiety to najpewniejszy dowód cy­
wilizacji.

* Pogrzeb żołnierza Kościuszkowskiego ś. p. Pió- 
reckiego odbył się we Lwowie w sobotę przy nadzwy­
czaj wielkim udziale pnbliczności. Wszystkie cechy 
oczekiwały u rogatki janowskiej, dopóki z Rzęśny 
(miejsca zamieszkania zmarłego) nie nadszedł kondukt 
wraz z gromadą wdościan tamtejszych. O godzinie 3. 
przybyła trumna udekorowana złożonemi na krzyż 
lancą ułańską o barwach narodowych i kosą krako­
wską" a na tem czerwona krakuska z czarnym baran­
kiem. Kondukt poprzedzało towarzystwo gimnastyczne 
„Orzeł biały11 z sztandarem krepą owiniętym. W  miarę 
ja k  kondukt postępował z ulicy św. Anny przez Je ­
zuicką, Karola Ludwika koło Bernardynów na Pie­
karskie i Łyczaków orszak wzrastał do rozmiarów ja ­
kich nie pamiętają we Lwowie. Członkowie „O rła bia­
łego11 członkowie innych stowarzyszeń, akademicy, 
żołnierze z 1831 i z r. 1863, rzemieślnicy nieśli trumnę, 
na przemian. Ksiądz prowincjał 0 0 . Dominikanów Ko- 
rotkiewicz, prowadził kondukt od rogatki w licznej 
asystencji duchowieństwa. Ksiądz zakonu 0 0 . Domi­
nikanów, Florentyn Likendorf, miał piękną nad gro­
bem mowę, w żywych obrazach przedstawiając epokę 
walki Kościuszkowskiej, wykazując zasługi zmarłego, 
ostatniego zapewne żołnierza z tych, co służyli pod 
dowództwem bohatera z pod Racławic. Cześć jego 
popiołom

* W  Brodach urządza tamtejszy oddział tow. pe- 
dagogicznege wykłady dla kobiet. Odbywać się one będą 
dwa razy w tygodniu przez 3 miesiące. Miejscowi pro­
fesorowie wykładać będą: historję, geografję, fizykę, 
psychologję, estetykę, astronomję i literaturę polską.

* „Unja lubelska11 Matejki jak donosi D ziennik  
Lwowski będzie w Pradze wystawioną w wielkiej sali 
staromiejskiego ratusza, a dyrektor czeskiego towa­
rzystwa od ognia kontrasekurował rzeczony obraz w 
jednem z węgierskich towarzystw ogniowych we Lwo­
wie za sumę 50.000 złr.

* Wielka zmowa górników w kopalniach Walden- 
burgskichnaSzląsku trw ajuż od miesiąca. Przez ten mie­
siąc górnicy stracili 124.000 tal. płacy, strata właścicieli 
kopalń wynosi 40.000 tal. W  kopalniach pracuje obec­
nie około 1.800  górników, ale większa ich część są to 
nowi robotnicy. W  sprawę tę wmieszał się Schultze- 
Delitsch i stanął po stronie robotników.

* W  Gdańsku pewnemu robotnikowi przywidziało 
tię, że nie dożyje r. 1870, a kiedy w ostatni wieczór 
starego roku oznaki śmierci się nie pokazywały, za­
miast przypuścić że wydawcy kalendarzy się pomylili, 
i że rok 1870  nie.zaczyna się jeszcze, powiesił się o 
północy.

* Jeduo z pism chemicznych donosi o wypadku o- 
trucia się rodziny z trzech osób złożonej w skutek spo­
życia spleśniałego chleba. Usiłowaniom lekarza udało 
się uratować im życie.

* Prusy budują obecnie dwie wielkie fregaty pan­
cerne o sile 850 koni każda. Fregaty te, będą miały 
po dwie wieże ruchome, każda dla 4 gwintowanych 10 
calowych dział ważących po 8 cent. Jedna z tych fre­
gat „Kónig Friedrich der Grosse11, buduje się w Wil- 
helmshafen przy ujściu .lady, druga „Grosser Kur- 
fiirst11 w Ellerbeck pod Kiłą.

* W  Moguncji toczy się śledztwo przeciw miejskiej 
akcyzie, wykrywające niesłychane nadużycia i malwer­
sacjo.

* Na pocztach północno-niemieckich od 1 kwietnia 
mają być zaprowadzane korespondencyjne karty, 
jeżeli prim a aprilis nie zawiedzie, gdyż Nordd. ally. 
Ztg. zaprzecza temu.

* W Kolonji na dworcu kolei żelaznej w nocy 
z 1 na 2 b. m. jakiś cudzoziemiec prawdopodobnie 
moskal czekający na pociąg około godziny 12 wyjął 
pistolet z kieszeni i zastrzelił się. Znaleziono przy nim 
2000  talarów. Powodem samobójstwa zdaje się była 
monomanja, bo przed jakimś podróżnym, z którym 
zrobił poprzedniego dnia znajomość, skarżył się, że 
jes t prześladowanym i na każdym kroku śledzą go
Sfepiogi.

[ * Jako curiosum  podajemy, że rada kantoualna

w Zug w Szwajcarji dopiero teraz zaleciła urzędni­
kom prowadzącym śledztwo „aby nadal nie używali 
środków przymusowych dla osiągnienia zeznania obwi­
nionego.11 Dotąd bowiem używano jeszcze tortur, mia­
nowicie ciągnienia na hak i ściskania palców szruba- 
mi, i t. p. jako środków inkwizycyjnych. W  kantonie 
Uri dotąd jeszcze legalnie w praktyce używają tortur.

* W Brukselli dramat p. n. „Klasztor krakowski11 
p. Veniat przedstawiono ju ż  pięćdziesiąt kilka razy.

* Utworzenie nowego gabinetu we Francji, jak  
każdy wypadek, dało powód do kalemburów. Powia­
dają, że to nie gabinet, ale jadalnia, gdyż jest w nim 
B u f f e t ;  i że w nowej erze, którą obecnie rozpoczyna 
Francja, będzie miała z a  w i e l e  N a p o l e o n ó w .

* Kapitan de Beaumont, znany z pojedynku z ks. 
Metternichem, a następnie z p. Hallez-Clarapede, któ­
rego ciężko ranił, został za ten ostatni pojedynek ska­
zany przez paryzki sąd poprawczy na miesiąc więzie­
nia, a każdy z sekundantów na 2 tygodnie.

* Nowomiauowany w miejsce Hausmanna prefektem 
Sekwany p. Henryk Clrcvreau urodził się r. 1823 na 
przedmieściu paryzkiem Belleville. Ojciec jego utrzy­
mywał pensjonat w Saint-M ande niedaleko Paryża, 
a potem był merem (burmistrzem) tejże miejscowości. 
Do jego to domu po pojedynku między Girardinem 
a Armandem Carrel przyniesiono zwłoki tego osta­
tniego i takim sposobem wszedł w bliższe stosunki 
z przywódcami partji republikańskiej. W  roku 1843 
został on jako komisarz rzeczypospoliteej do Poitiers 
wysłanym, a syn towarzyszył mu w charakterze jene- 
ralnego sekretarza. Henryk Chevreau oddał się zupeł­
nie bonapartystom, a przy wyborach na prezydenta 
rzeczypospolitej, agitował niezmordowanie na rzecz 
księcia Ludwika (dzisiejszego cesarza), za co 10 sty­
cznia 1849 został mianowany prefektem departamentu 
Ardeche. Po zamachu stanu powołanym został do mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych na sekretarza jencral- 
nego, potem był prefektem Nantes, a w 1864 prefek­
tem w Lyonie. Jest on dziś senatorem, ozdobiony 
wielką wstęgą legji honorowej. Bardzo sławią jego 
polityczne zdolności, łatwość mówienia i przekonywa­
nia. żywem słowem i otwarty umysł.

* Znany inżynier Janicki polak, pracujący przy 
kanale suezkim oprócz legji honorowej fraucuzkiej, 
otrzymał również ordery austrjacki i pruski.

* Roczna wystawa sztuk pięknych w Paryżu od­
będzie się w r. b. od 1 maja do 20  czerwca na da­
wnych zasadach.

* Od nowego roku w Anglji obowiązuje nowe prawo 
o bankructwach, dla bankierów surowsze od dawnego; 
z tego powodu tyle w ostatnich dniach grudnia osób, 
pragnących być ogłoszonych za bankrutów zgłosiło się 
do sądów, że obszerne sale sądowe pomieścić ich nie 
mogły.

* Rząd hiszpański dopiero teraz usunął portret 
królowej Izabeli z marek pocztowych. Na nowych 
markach przedstawioną jest także kobieta w koronie, 
tak, że zmianę niełatwo zauważyć.

* W Liberie coloniale znajdujemy ciekawą staty­
stykę emigracji do Stanów zjednoczonych, z której 
dowiadujemy się , żejEuropa dostarczyła w roku ze­
szłym 352,569, z których przypada na Niemcy 132,537, 
Wielką Brytanję 6 0 ,2 8 6 , Szwecję i Norwegję 40,292, 
Irlandję 64,938, Francję 3879, Dattję 3649, Belgję 
1922, Szwajcarję 3650, Włochy 1488, Hiszpanję 1123, 
Rossję 343 i t. d. Rzuciwszy okiem na te cyfry uderzy 
każdego, że n. p. F ran c ja , która 38 miljonów mie­
szkańców posiada, nie więcej Ameryce dostarczyła 
wychodźców jak  Danja lub Szwajcarja.

‘ * Gazeta wychodząca w Delhi donosi, że w 3 la­
tach od 1866  do 18 6S zabito w Indjaeh 1604 tygry­
sów, 2637 panter, 1439 niedźwiedzi, 742 wilków i 1296 
hien. Mimo tego jednak 1751 osób zostało pożartych 
przez dzikie zwierzęta, a 1874 umarło z ukąszenia 
przez wężów.

* W  r. 1870 upływa 2200  lat od zburzenia pań­
stwa perskiego przez Aleksandra W „ 1900 od zmiany 
rządu republikańskiego w Rzymie na monarchiczny 
przez Oktawjana, 1800  od zburzenia Jerozolimy przez 
Tytusa, 1300 od pierwszego wystąpienia turków w dzie­
jach  świata, jako sprzymierzeńców cesarza wschodnio- 
rzymskiego Justyna H w jego wojnie przeciwko per- 
som; iooo od zaprowadzenia władzy królewskiej w 
D anji, 900  od wstąpienia na tron Gejzy pierwszego 
chrześcjańskiego księcia madj arów, 700 od pierwszego 
osiedlęnia się angielskich baronów w Irlandji; 550 od 
koronacji Władysława Łokietka na króla polskiego, 
500 od śmierci Kazimierza Wielkiego i wygaśnięcia 
męzkiej linji Piastów; 350 od śmierci Rafaela Sans#
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d’Urbino ; 250 od bitwy pod Białą, gó rą , od której 
datuje się upadek Czech.

N ow ośc i  p iś m ie n n ic z e .  W Warszawie wyszedł 
przekład wierszem trzyaktowej komedji Emila Augier 
p. n. Filiberta  przez Kazimierza Raszewskiego. Jest 
to ju ż  drugi przekład tej komedji. Pierwszy dokonany 
przez Wł. Sabowskiego drukowała w odcinku Kronika  
krajowa i zagraniczna, pismo codzienne warszawskie 
w roku i 860 .

* Dzwonek pismo poświęcone ludowi, które już 
dla oświaty ludu niemałe położyło zasługi poczęło 
znowu wychodzić po długiej przerwie.

* Nakładem wydawnictwa pilnej i niezmordowanej 
M rówki wyszedł świeżo z druku dramat jednego z naj­
zdolniejszych młodych komedjopisarzy, Adama Bełci- 
kowrskiego p. n. Humjady.

K a le n d a rz . Dziś św. Higina m. i Teodozjusza. 
Ju tro  św. Arkadjusza i Honoraty.

* D. 7 stycznia późnym wieczorem deszcz, w nocy 
mały przymrozek. Dnia 8 pochmurno, wieczorem ró­
wnież deszcz, termometr w tym dniu doszedł do -(- 3.5 
od -j- 0.8 R. Dnia 9 przedpołudniem i w nocy deszcz, 
termometr od -|- 5.0 spadł na +  1.4 R. Barometr 
dnia 8 stał bez rucliu, dnia 9 opadał: o 6 rano dnia 
10 stan jego był 328.06, termometru -f- i.o R. W iatr 
zachodni.

Dnia 10 stycznia pochmurno i mglisto, popołudniu 
i wieczorem deszcz. Termometr w ciągu dnia doszedł 
do -f- 2-8 od +  0.8 R. Barometr stoi bez zmiany, 
wiatr zachodni spokojny.

T e a tr . Niedzielne przedstawienie dało nam poznać 
pana Rychtera w nowym zupełnie rodzaju ról. W  sta­
rej i lichej, ale od czasu do czasu dowcipem zapra­
wionej sztuce p. t. Mieszczanie i K m iot ki, znakomity 
artysta grał rolę Stanisława, chłopa krakowskiego, 
który, chociaż się zbogacił prowadząc handel bydłem, 
nie stracił jednak ani języka, ani prostoty, ani pocz­
ciwości dawnej. Typ ten oddał pan Rychter prawdzi­
wie po mistrzowsku, dodając bardzo szczęśliwie, z wła­
snej jak  się zdaje inicjatywy, pewien odcień otarcia 
się już w świecie. Stanisław pana Rychtera, wygląda 

ju ż  troszeczkę, jak  to mówią z waszecia i nie zawsze, 
niezręczny, a tym sposobem, słowa, często wzniosłe 
które prawi, nieTrażą nienaturalnośeią.

Charakterystyka, djalekt i sposób mówienia, giest, 
wszystko to było prawdziwie 1 'dowe. Wiele scen, jak  
ów głośny płacz w trzecim akcie były porywające 
prawdą i werwą. Oklaski' też sypały się rzęsiście, 
choć niezawsze dowodziły one prawdziwie estetycznego 
smaku w klaszczących, a śpiewkę w pierwszym akcie, 
musiał p. Rychter powtarzać po raz drugi. Z tego po­
wodu powiedzieć musimy, że pojmując zupełnie zapał, 
nie uważamy jednak za stosowne takiego męczenia 
spracowanego artysty, którego sił i piersi sama pu­
bliczność strzedz i oszczędzać powinna.

Pana Rychtera wspierali dobrze inni artyści, zwła­
szcza pani Hoffman i panna Kwiecińska.

Do talentu pierwszej przypadają jak  wiadomo typy 
żwawe, pełne życia i ognia, a między niemi i posta­
cie z ludu czerpane. Druga, dobra subretka, lepszą 
jeszcze była wiejską dziewuchą.

Pan bjker przesadzał trochę, ale tern więcej bawił 
i rozśmieszał pewną część widzów.

S z a r a d a .
Do panny z pierwszem  tysięcy 
Ja k  na wspak drugi młódź biegnie; 
W szystek za parę miesięcy 
W  dziennikach, lecz nigdzie więcej, 
Zniesieniu może ulegnie.

(Znaczenie zagadki z Nru “g o : Nil).

W iadomości urzędowe.
Wydział krajowy znosi uchwałę Brzeskiego wy­

działu powiatowego, którą skazano Marjannę Sturców 
ha karę_ policyjną za nieułożenie bruku i ścieku obok 
realności Nr. 32 w Brzesku, ponieważ załatwianie po­
dobnych spraw w myśl 8. 61 ust. gm. wpada w za­
kres czynności władz politycznych.

Na podanie Limanowskiego wydziału powiatowego 
o wyjednanie u c. k. Namiestnictwa polecenia do ta ­
mecznego c. k. starostwa, aby w moc §. 107 ust. gm.

przedsięwzięto z urzędu spisanie inwentarzów w gmi­
nach, które dotąd inwentarzów nie przedłożyły, odpo­
wiada Wydział krajowy, iż przedewszystkiem należy 
w myśl §§. 30 i 55 ust. gm. wezwać naczelników gmin 
do ułożenia inwentarzy i przedłożenia ich radom gmin­
nym do zatwierdzenia.

Wydział udziela subwencji 1000 złr. na odbudo­
wanie mostu w Skomorochach powiecie tarnopolskim.

W ydział krajowy zgadza się na zwinięcie c. k, 
sądu powiatowego w Podbużu i na utworzenie c. k. 
sądu powiatowego w Dynowie, tudzież na wyłączenie 
c. k. sądu w Żmigrodzie z okręgu apelacyjnego lwow­
skiego a przydzielenie do okręgu krakowskiego, zara­
zem oświadcza się przeciw podobnemu wyłączeniu c. k. 
sądów w Krośnie i Dukli.

Wydział przyjmuje do wiadomości reskrypt mini- 
sterjum obrony krajowej, wedle którego na wypadek, 
gdyby reprezentacja powiatowa odmówiła wyboru dwóch 
członków do komisji asenterunkowej, należy przybrać 
do tej komisji dwóch naczelników gminnych, których 
wybierają z grona, swego obecni przy poborze wojsko­
wym reprezentanci gmin dotyczącego okręgu pobo­
rowego.

Na podstawie spostrzeżeń delegatów rad powiato­
wych przy tegorocznym poborze wojskowym popiera 
Wydział kraj. w piśmie do c. k. Namiestnictwa na­
stępujące życzenia rad powiatowych :

a) aby instrukcja ministeijalna o wykonaniu ustawy 
wojskowej w tym kierunku zmienioną była, iżby de­
legaci rad powiatowych mieli głos rozstrzygający, jak i 
służy członkom komisji rekrutacyjnej delegowanym ze 
strony wojskowych i politycznych władz wymienionym 
w §. 48 instr. lit. a. e. f, a  mianowicie: aby przy re­
klamacjach i czasowych uwolnieniach od służby woj­
skowej, tudzież o przyjęciu lub nieprzyjęciu do wojska 
lub obrony krajowej decydowała cała komisja rekru­
tacyjna w myśl §§. 17, 32, 34 ust. wojsk, nie zaś je ­
den je j członek;

b) ażeby ustawa wojskowa co do izraelitów usu­
wających się od obowiązku wojskowego ściśle wyko­
nywaną była, tudzież aby w razie potrzeby nadzwy­
czajne środki §. 46. ust. wojsk, natychmiast zarzą­
dzane były ;

c) aby darowano włościanom kary nałożone w sku­
tek opóźnienia reklamacji, a to z uwagi, iż instrukcja 
ministerjalna tak  późno w roku bieżącym ogłoszona 
została, iż o jej treści ani zwierzchności gminne, ani 
osoby interesowane wcześnie zawiadomione być nie 
m ogły; nareszcie

d) aby obowiązanych do służby wojskowej nie ca- 
łemi okręgami na jeden dzień, lecz tylko częściowo 
lub gminami do asenterunku'powoływano.

Wydział krajowy zgadza się z zarządzeniem c. k. 
Namiestnictwa, aby utrzymywanie krowianki i dostar­
czenie jej powierzonem było lekarzom powiatowym we 
Lwowie i Krakowie, i aby wynagrodzenie przezna­
czone na ten cel z funduszu krajowego tymże leka­
rzom wypłacane było.

W ydział porucza p. Karolowi Bauerowi urządze­
nie ogrodu dla użytku rekonwalescentów przy głównym 
szpitalu lwowskim, nie uwzględniając wniosku dyrekcji 
szpitalnej, ażeby pozostawić pewną część teraźniej­
szego ogrodu owocowego na użytek zarządcy szpitala.

Wydział nadaje posady adjunkta w oddziale III. 
szpitala św. Łazarza w Krakowie Drowi Aleksandrowi 
Rybczyńskiemu.

Wydział przyzwala na wykłady psychjatrji dla 
uczniów w krakowskim szpitalu obłąkanych zamie­
rzone przez dra Blumenstocka.

k o n k u r s u .  Na stypendjum fundacji ś. p. Andrze­
ja  Stawka rocznie 52 zł. 50 kr. Rada szkolna kra­
jowa ogłasza konkurs. Stypendjum powyższe jest dla 
wyszczególniającego się w obyczajach, pilności i po­
stępach ubogiego ucznia jednego z istniejących w K ra­
kowie publicznych zakładów naukowych. Pierwszeń­
stwo mają uczniowie pochodzący z gmin wcielonych 
do parafii Szynwaldu w powiecie tarnowskim. Po­
dania do Wydziału krajowego. Termin do 20 lutego 
1870.

Gospodarstwa przemysł i handel.
* K o m ite t c . U. T o w a rz y s tw a  g o sp o d n re z o -  

ro ln ie z e g o  k ra k o w s k ie g o  czyni wiadomo, iż za­
rządziwszy jak  w zeszłym tak i w tym roku zakupie­
nie i sprowadzenie bezpośredni* z Rygi kilkudziesięciu

korcy najlepszego nasienia lnianego do rozdania na 
zasiew między włościan, będzie także pośredniczył w 
sprowadzaniu tego nasienia dla tych właścicieli ziem­
skich , którzy się do Komitetu najpóźniej do końca 
stycznia 1870 r. zgłoszą; tym celem otwiera subskryb- 
cję pod warunkiem, aby każdy chęć nabycia tego na­
sienia mający, przy zamówieniu z góry na każdy 
korzec 10 złr. w biurze Komitetu Towarzystwa rol­
niczego krakowskiego złożył, resztę zaś po obliczeniu 
kosztów zakupna i sprowadzenia zapłaci przy odbio­
rze, który najdalej w miesiąc po ogłoszeniu w K ur jerze  
K rakow skim , że produkt jest do nabycia gotowy, 
winien być uskuteczniony.

Kraków dnia 3 stycznia 1870 r.
H . Wodzicki. J. M. Jawornicki.

B o c h n ia  7 stycznia. Pszenica 4.25, żyto 2.50, 
jęczmień 2.45, owies 1.66, groch 4.20, bób 2.40 , jagły 
6 złr., ziemniaki 70 c., koniczyna 26 złr., siano 1.70, 
słoma 1 z łr ., drzewo twarde 11 złr., miękkie 7.50, 
masa okowity 70 c., funt masła 55 c.

R z e sz ó w  7 stycznia. Pszenica 4.55, żyto 2.55. 
jęczmień 2.45, owies 1.50, groch 3.30, ta tarka 2.45, 
proso 2.50, ziemniaki 85 c., rzepak 7.50, koniczyna 
24 złr., siano 1.70, słoma 85 c., drzewo twarde 9 złr., 
miękkie 6.50, okowita 60 c., funt masła 45 c., mięsa 
17 c., kopa jaj 1.25, cetnar lnu 20 złr., konopi 15 złr, 

T a rn ó w  7 stycznia. Pszenica 3.89, żyto 2.58, 
jęczmień 2.15, owies 1.55, groch w najlepszym gatunku
3.50, bób 2.25, tatarka 2.50, proso 2.50, ziemniaki 60 c., 
siano 1.65, koniczyna 1.75, słoma 1 złr. drzewo twarde,
10.50, miękkie 7.50, masa masła P30.

TEATR POLSKI W KRAKOWIE.
We W torek d. 11 stycznia 1870 r.

Na dochód pana Derynga i pani Monikowskiej 
pan Rychter wystąpi raz jeszcze. 

ŚLUBY PANIEŃSKIE
4

C Z Y L I

MAGNETYZM SERCA.
Komedja w 5 aktach wierszem przez Aleks. hr. Fredrę. 

OSOBY:
Pani D o b ró jsk a .......................... Pani Ekerowa.
K l a r a ..........................................Pani Hoffmann.
A n i e l a .......................................... Panna Baumann.
R a d o s t ..........................................P a n  R y c h t e r .
G u s ta w ..........................................Pan Benda.
A lb in ................................................Pan Ładnowski syn.
J a n ............................................... Pan Bogucki.

Rzecz dzieje się na wsi.
P o c z ą t e k  o g o d z i n i e  7.

Kursa giełdy.
(Telegramy „K nrjera Krakowskiego").

W ied e ń  d. 10 stycznia gods. 6 min. 10 po poł. 
Akcje kredytowe 267.50 Akcje kol. Kar. L. 244.25
Lombardy . . . 258.80 Akc. bank. obrot. . 321.75
Losy z r. 1860 . 99.20 Akcje anglo-banku 412.—
Losy z r. 1864 . 118.— Akcje kolei rząd. . —.—
Akcje frnk.-austr. 110.75 Tramway . . . 135.50
Napoleony . . 9.79% Akc. kolei wschód. —. —

Usposobienie giełdy: złe.
B e rlin  d. 10 stycznia gods. !i min. 20 po pot. 

Wiedeń krót. term. 82 % Akcje kredytowe . 146%,
Długi term. . . . 81%, Kolej zach. czeska 92%
Warszawa kr. ter. . 74% Kolej rząd. austr. 227 %
Banknoty rossyjsk. 75 Akc. kol. Kar. L. 101 % 
Listy zastaw, poi. . 69 ‘/g Lombardy . . . 427/s
Listy likwidacyjne . 56% Amerykańskie . . 92%,
Banknoty austr. . 8 2 % Metaliki . . . .  50
Losy. kredytowe . 88%

Usposobienie giełdy: słabe.
P a ry ż  d. 10 stycznia godz. 4 min. 45 po połud. 

Renta 3 % - • 74.75 Kolej rządow a. . 837
Renta włoska . 56.25 Amerykańska . . 92%
L om bardy. . . 530.—

Usposobienie giełdy: przy zamknięciu ruchliwsze.

Redaktor odpowiedzialny Żegota W ywiałkowski.
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D o  w y d z ie rż a w ie n ia  
n a jm u  i sp rz e d a ż y .

P rz y  u licy  G ro d zk ie j n a  p ie rw szem  p ię ­
t r z e  od  f ro n tu  są  dw a pokoje z p rz e d ­
p o k o jem  elegancko  um eblow ane, każdego  
czasu  do w y n ajęc ia . B liższa  w iadom ość 

w  R e s ta u ra c ji  h o te lu  Saskiego. 
Bukietów i kamelji dostać mo­

żna u p. J U u tn a ir e  profesora 
języka francuzkiego, pod Kapucy­
nami Nr. 13 naprzeciw wód mi­
neralnych obok ujeżdżalni, również 
podejmuje się dekorowania salo­

nów kwiatami.
Ogród z  o ra n ż e r ją  do w ydzierżaw ien ia  
w  K rak o w ie . W iadom ość w  R y n k u  N r.

48 2 p ię tro . (23 3)

ZAKŁAD  
Spółk i k raw ieck ie j

pod firmą

8. Czarnuckowski
w Krakowie

ulica Florjańska L. 365 
poleca się na czas karnawałowy 
że zapoatrzył się w zupełne ubio­

ry męzkie balowe.
Garnitur od 24 do 40 złr. w. a. 
i jak  najspieszniśj dostarczyp się 
obowiązuje ręcząc za gustowne i 
staranne wykonanie. (19 3— 3)

M łodzieniec, k tó ry  u k o ń czy ł szk o ­
ły  rea ln e , w  po lsk im  i niem ieckim  
ję z y k u  b ieg ły  —  p rag n ie  oddać  się 
zaw odow i hand low em u —  p rze to  
ojciec p o szu k u je  d la  n iego m iejsca  
d la  n a u k i a  to  w sk lep ie  b ław at- 

nym , g a lan te ry jn y m  lu b  suk iennym . Po- 
żąd an em  je s t ,  ażeby  b y ć  m ogło w  B iałe .

O bliższe szczegóły i warunki 
zgłosić się można listownie do 
M yślenic pod adresem P. L. 
poczta. (22 3—3)

P

3
S3
e* b

Perfum eije francuzkie i angielskie.

D o m agazyn u  n o w o śc i

LEONA FEINTUCHA
w Krakowie 

nadszedł znaczny transport paryzkich

K W I A T Ó W
i najgustowniejszych

(3 2— 10)

Rękawiczki damskie.
Biuro komisowe krakowskie M orgów m il od K

A. Gąsiorowsniego 600
435

45
12

w Krakowie, Hotel Saski ulica 239 3
Sławkowska 314 15

m a  zlecnie do sp rzed a n ia  n a s tęp u jący ch  
d ó b r : 600 45

M orgów m il od  K rak o w a zł. w. a. 884 45
180 45 4000 646 17
150 45 4000 155 14
130 7 4200 603 17
110 35 5000 229 2

50 1% 6000 322 14
745 4> 7000 639 30
250 45 8000 340 17
200 45 8000 594 14
633 45 10000 531 16
206 45 11000 361 3
114 14 12000 930 40
158 13 12000 1855 45
187 16 14000 334 14
140 17 14000 2735 45

1500 45 14000 370 40
188 7 18000 700 45
219 32 20000 511 38
404 17 20000 909 12
202 12 21000 480 11
354 15 22000 509 30
175 5 22500 936 14

B
rCD
CS3
PT
a

z ł. w. a. 
24000 
25000 
25000 
25000 
25000 
26000 
30000 
30000 
30000 
30000 
30000 
30000 
31000 
32670 
34000 
35000 
35900 
36000 
36000 
36000 
38000 
40000 
42000 
43000 
43000 
44000 
48000

M orgow mil od K rak o w a zlr. w. a-
836 15 50000

2646 45 53000
2500 45 55000

876 17 55000
2430 45 56000

541 1 60000
729 11 65000
624 5 65000
940 7 70000

1600 45 70000
3646 45 70000
2259 15 76000
1037 16 86000

832 10 90000
1264 32 100000
2256 60 105000
5495 45 110000
1392 31 110000
1150 6 1100 0 0
1703 13 125000
1500 60 130000
1200 15 180000
1400 18 200000
3700 40 250000
6033 9 250000

15000 45 275000

Kursa giełdowe
z  d. 10 stycznia.

5 %  zjed . d łu g  p a ń s tw a  
, ,  „  w  sre b rz e

R e n ta  w  s re b rz e  . . . .  
L o sy  z r .  I860  . . . .
L o sy  z  r . 1864 . . . .
G alie , oblig. in d em n izacy jn e  
L is ty  z a s ta w , galic. . . .

„  b a n k . h y p o t.
„  „  po ls. I. em isji
„ „ „ II. em isji
„  likw id . pols.

K olej w arsz .-w ied . .
„  w arsz .-b y d g . .

Ros. poż. p rem . 1864
0 » „ „ 1866 Srebro ..................  •
D u k a t y ........................
N a p o leo n d o ry  . . .
I m p e r j a ł y ....................
Pruski kurant . . .
Ruble papierowe . .
W eksle. L o n d y n

W  K rak o w ie W Wie­ ż ą d a ją płacą. te leg r.

żądają! p ła c ą
dniu

te leg r. A k c j e .  L o m b a rd y  . . 259 — 258 50 259
172

60
K o le i A l f ó l d .................... --- — — — —

n K a ro la  L u d w ik a  . 248 — 247 75 244 —
_ _ 6 0 80 lw ow .-czern . . . 203 — 2 0 2 50 206 50

_ _ — 70 75 11 p ard u b ick ie j . . — — — — 166 50

71 70 75 70 70 j) P ó łn o c n e j . . . — — — — 216 —
99 50 pó łnoc.-w schod . . 165 50 163 — 162 50

118 50 R u d o lfa  . . . . 165 50 165 — 164 -
72 60 rząd o w ej . • • • ! — — — — 412 50

siedm iogrodzk ie j 168 50 167 50 167 —
-- __ _ ___ _ _ w ę g -w sc h o d . . • — — — — 98 —
93 50 92 50 _ __ zach .-czesk ie j . . — — — — — —
92 50 92 __ __ B a n k u  ang ielsk iego  . . — — — — 319 25
76 50 75 50 — __ 5} an g lo -w ęg iersk iego  . — ■— — — 92 50
6 8 — 67 — _ _ budow li . • • • — — — — 54 25

69 — 6 8 — — — hand low ego  . • 80 — 79 — — —
158 .— 157 — — — JJ h y p o t. ga lic . . • — — — — --
152 __ 151 — — — JJ je n e ra ln e g o  . • — — — 46 5 0

1 2 1 _ 1 2 0 — 1 2 0 25 5> k ra k o w sk ie g o . . 90 — 89 — "*"■
5 85 5 80 5 77 }} n arodow ego  . • 750 — 745 — 746

9 95 9 85 — — o b ro tu  ogólnego 119 — 118 50 118

1 0 1 0 1 0 _ —. ■— _ 'J zw iązkow ego  . . — — — —" 89 75

1 84 1 83 _ _ Franko-austrjackie . . — — — — 1 1 1 75

1 52 1 51 _ _ Kredytowe 264 — 263 40 269 50
_ — 122 85 T ram w ay.................... — — — — 136 25

Właściciel i główny współracownik Władys:

Pociągi
kolei

Kosztorysy przesełają się na 
żądauie franko._________ (28 i — u)

F ra n c isze k  P o d g ó rsk i
kotlarz w  K rakow ie

ulica Zwierzyniecka, dom własny 
Liczba L. 34. 

Urządziwszy swoją pracownią do 
wymaganych potrzeb w zawodzie 
kotlarskim, poleca się Szanownym 

Obywatelom, że podejmuje się 
wszelkich zamówień, a mianowicie 
ap aratów  dla gorzelni i browa­
rów, tak  podług wskazanych mo­
deli, jakoteż swego pomysłu ulep­
szeń opartych na doświadczeniach 
również podejmuje się pokrycia mie­
dzią budowli. Zaopatrzony jest w 
liczny zasób naczyń miedzianych, 
jak niemniej przyjmuje wszelkie 
reparacje ręcząc za rzetelne i 

słowne wykonanie. (32 1— 3)

O S O b O W e  O dchodzą, P rz y c h o d z ą

żelaz.
IV Krakowie-, lw ow ski 

„  w ielicki
J( w iedeńsk i

w ro c ław sk i 
w arsz  iw roc. 
n ie p o ło m .
krakow sK i 
k ra k o w sk i 
lw ow ski 
k ra k o w sk i 
lw ow ski 
k ra k o w sk i 
lw ow ski 
k ra k o w sk i 
b ro d z k i
czern iow . 
lw ow ski

W  Wieliczce: 
W Tarnow ie:

W Rzeszowie:

W Przemyślu:

We Lwowie:

6.30
8 . —

2. 3 
7.—  ,

8.30 5.23:

W  Brodach: .......—
W Czerniowcach: lwowski 
W Warszawie: krakowski 
W  Wiedniu: krakowski

Godz. o oznacza północ. Zegar kolei lwowskiej 
0 16 m in. wcześniej, a kolei północnej o 22 m m . 
niej od krakowskiego.

ra n o  po  poł.

11.35 
6 .2 8 1  
6 . 3 
6 . 3

1 0 .2 2
5 .3 0
3.33
3.33

11.23 w eW t.C z .iS o b .

ra n o  i  po p

5.33
8.15
9 .5 2
9.45

7.40
2.38 
0.58

10.43 
3.49 j  

8 .2 9
6 .3 9
5 .4 1

7.40 
1.23 
1.50 

11.33 
4. 8  
8.35 
6.25 
5.16

10.491 10.20 
0 .5 9 i 1 1 ,3 i r .

0.58
2.38 
3.49

10.43;
6.39 
8.29

1 0 . 9 
5.41

3.26
8.15 
8.54
5.21
5.21
4.35

1.50 
1.23 
4.

1 1.33 
6.25
8.35 
9.28
5.16

3. 2 
9.13
8.51 
7.32 

idzie 
póź-

aw Sabowski W drukarni Karola Budweisera.


